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Otwarcie wystawy w Grajewskiej Izbie Historycznej

Dnia 10 sierpnia 2019 r. w Grajewskiej Izbie Historycznej odbyło się otwarcie kolejnej wystawy. Tym razem można
było zapoznać się z różnymi formacjami wojskowymi w okresie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Szczególny nacisk
został położony na jednostki stacjonujące w Grajewie. 

Po powitaniu zebranych głos zabrał st. chor. szt. Witold Kossakowski, dowódca kompanii zaopatrzenia 64 batalionu
remontowo-budowlanego. Jednostka ta istniała w Grajewie przez 13 lat (od 1977 r. do 1990 r.). Wspomnienia z
czasów służby własnymi spostrzeżeniami uzupełniał mjr Ryszard Zieliński, dowódca Wojskowej Administracji Koszar.
Obaj opowiedzieli historię grajewskich koszar z tego okresu. Uzupełniane one były różnymi wątkami anegdotycznymi.
Poruszona tematyka była niezmiernie urozmaicona. Nie pominięto nawet kwestii udzielania ślubów w jednostce.
Własną opinią dzielili się również zgromadzeni na spotkaniu. Żołnierze, służący w Grajewie, byli następnie wysyłani na
kursy budowlane. Potem wyjeżdżali do jednostek, w których należało przeprowadzić remonty.  Wiele miejsca
poświęcono również różnicom pomiędzy stanem z lat 70, a wyglądem obecnym. Całość ekspozycji uzupełniające
zdjęcia 64 batalionu oraz 2 batalionu inżynieryjnego, który stacjonował w Grajewie wcześniej, do 1972 r. Ponadto
można zapoznać się z prasą wojskową sprzed 1989 r., a także z elementami umundurowania, uzbrojenia i
oporządzenia żołnierskiego. Uzupełnione są one oznakami, odznaczeniami i medalami wojskowymi. Gratką dla
miłośników motoryzacji z całą pewnością okaże się motor M-72 (emka), łóżko polowe, nosze i elementy związane z
higieną. Wiele budynków koszarowych z okresu PRL już nie istnieje. Obecnie jest to teren cywilny, na którym znajdują
się zarówno budynki użyteczności publicznej (Policja, Państwowa Straż Pożarna, szkoła średnia), punkty usługowe, jak
i mieszkania. W ostatnim czasie jest to miejsce, które bardzo zmieniło swoje oblicze. Dlatego warto zapoznać się z
historią tego miejsca. Wystawa pozwala chociaż w pewnym stopniu odkryć kolejną białą plamę w historii Grajewa.


